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poznańskiego czerwca 1956 roku. 
Świadomości sooiocznej przywrćcor.o przebierg i skutki wydarzeń dopiero 
00 Sierpniu 80. wcześniej o zagadkowych''wypadkach poznańskich* eówla. 
no nienisla. tyle tylko. Ze wledzieliśey. ze były...
Sak doszło do puszcianla w r.lepanifć wydarzeń, które zadecydowały 
o zniesieniu 3tailni:.*o w Polsce? Sgdzę, ze powodem było uznanie cze­
goś w rodzaju rscji stanui kazano zapomnieć. Zęby nie jętrzyc. Zęby 
nie utrudniać oklr.owy. Przypoenienie wydarzeń dopiero po 25 latach jest 
swojego’rodzaju przyznanien sig do winy zapomnienia i równocześnie do- 
wodenfy ie' nautzyilsay sif rozumieć maksymę 'Siarody które tracą paaięc, 
tracą Z-yC-le’.
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^^9• T E L E X -KOrCuMIKATV. dniach 20-21.06.br. odbyło się 
plerwaze ogilnopolokłe spotkanie ł niezależnych wydawnictw, V# trak­
cie spotkania! a/ powołano Biuro 
Informacji Wyd wniczej o przygoto­
wanych do diniku tytułach; b/ usta­
lono, że wszystkie wydawnictwa 
będą -tarały się uczestniczyć 
w kolportażu dla bibliotek zakła- 
doiyc’;! c/ przyjęto zas..idą ustala­
nia cen ksi.'iiek lia podstawie kosz­
tów produkcji, a nie zysków. Zgo­
dzono aią, że maksymalna cena jed­
nej strony książki pow'.ina i/yno- 
alć: dla techniki offsstowej,sito­
drukowej i typograficznej - for­
mat A5-1 2ł, format A6- C,6 zł, ’ 
dla techniki powielania białkowe­
go - format A5- 0,8 zł, format 
A6 - 0,5 3i. / / __  __
O w o l n ość s ł o w a  ■—
>:y, przedstawiciele wydawnictw 
niezależnych zebrani na 1 ogólno­
polskim spotkaniu wyrażamy stano­
wisko wobec projektu ustawy o kon­
troli publikacji i widowisk.Proje­
ktowana ustawa o zasadniczym stop­
niu ogranicza realiz .oje art. 83 
Konstytucji PRL w zakresie korzy­
stania z wolności słowa i druku. Doświadczenia ostatnich trzydzies­
tu sześciu lat wskazuje, iż cenzu­
ra w P 'Ji zagraża i kulturze naro­
dowej. Działające od kilku lat 
wydawnictwa nasze wprowadzają 
w obiegu kultury narodowej szereg 
wybitnych dzieł literackich, hi­
storycznych, naukowych... 
Chcielibyśmy zvnróoić uwagą na do- 
kon.^ną w ostatniej chwili zmianą 
art. 15 projektu ustawy. Vi’prowa- 
dza ona nową kwalifikację prawną cirlałai; sprzecznych z postanowie­
niami ustawy, działania te mają 
byó traktowane jako przestępstwa 
z wszystkimi konsekwencjami tego

— ~  czystki  w MOV.' żwiązl.u z ;róba.Tj powołania 
2wl;,zku Zawodowego Funkcjonariu- 
uzy Kilicji zwolniono ze służby 
562 funkcjonariuszy KO w całym 
kraju, w tym 63 z Warszawy. Roz­
wiązano batalion patrolowy mający 
siedzibę przy ul. Stalingradzkiej 
w Warssawie, Wśród zwolnionych są 
:racov.-nicy II Komisariatu w Lubli 
nie ppor. Sekuła i plut. żmudziaj;.
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INSTYTUT P E D I A T R I I
SzpitatLnym lecznictwem dziecięcym 
w Lublinie zajmuje się Instytut 
Pediatrii przy ul, Staszica 11 
oraz oddziały zakazne dziecięce 
w Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 
przy ul, Biernackiego, «arunki 
pracy i leczenia są bardzo cięż­
kie. Zagęszczenie łóżek jest 2- 
krotnie wyższe niż w szpital¿.ch 
dla dorosłych. Powierzchnia jaką 
dysponuje Instytut Pediatrii po­
winna służyć 170 dzieciom. Trzeba 
jednak hospitalizować 4-05 małych 
pacjentów łącznie z oddziałem

Inspektor pracy oraz Inspektor Przeciwpożarowy mają również zas­
trzeżenia do warunków praujy i le­
czenia dzieci w Instytucie,
Złe pod każdym względem warunitł 
pracy w Instytucie Pediatrii b«x- dzc u'trudniają a nawet uniemożli­
wiają prawidłowe szkolenie ogro!»- 
nej liczby studentów medycyny 
cKoło 1800/ oraz lekarzy speej»- 
iizującycłi się w Pediatrii, Na 
Instytucie ciążą również zadania 
naukowe, które zmierzają do coraz 
lepszego rozpoznawania 1 leczenia 
,chorób u dzieci.
Instytut służy kilku województwom: 
lubeiskiemu, radomskiemu, bialsko- 
podl-.skiema, zamojskiemu,chełmskie 
mu, a częściowo także tarnobrzes­
kiemu. siedleckiemu i rzeszowskie­
mu. ’W Regionie nie ma szpitala 
pełnoprofiłowego, który mógłby na 
zmianę z Instytutem dyżurować. 

Sprawa budowy nowego Initytutu 
ciągnie się od roku 1961. Przez 
całe lata potrzeby szpitalnictwa 
(dziecięcego nie znajdowały uzna- 
jnia w oczach władz. Budowę odsu­
wano na lata następne. Wreszcie 
w roku 1979 został wmurowany akt 
erekcyjny poi nowy Instytut Pe­
diatrii, Czas jego realizacji 
zaplanowano na 6,5 lat. Powinien 
więc być oddany do użytku w roku 1985. Dotychczasowy postęp pracy 
jest bardzo powolny i jeśli się 
go nie przyspieszy nie ma szans 
aby był oddany do użytku w termi­
nie. Sowy Instytut zaplanowano 
na 385 łóżek dla specjalności 
zabiegowych i zachowawczych 
/chirurgia, ortopedia i laryngo­
logia dziecięca, kliniki niemo­
wlęce, dla dzieci w wieku przed­
szkolnym, zakład rentgeno-dlagno- 
styki i rentgeno-terapii, zakład 
rehabilitacji, zakład badań czyn- 
inośoiowyoh, poliklinika z wialo- 
ma gabinetami specjalistycznymi 
i całe zaplecze potrzebne da 
prawidłowego funkcjonowania 
szpitala dziesięcego pełnoprofl- lowego/.

Oramtyczna sytuacja Instytutu F-edlatrli może zostać poprawiona tylko 
orzez przyspieszenie zakończenia prac budowlanych. Prof, Gębala w ulot­
ce skierowanej do rodziców dzieci leczonych w klinikach Instytutu Pe­
diatrii apeluje o pomoc w postaci dobrowolnej pracy przy budowla 
/chętni powinni zgłaszać się do inż. w.Grudnia ul. Chodźki 7 tal.73214/ 
'Solidarność' ze swej strony równleZ organizuje społeczną pomoc w budo­
wie nowego Instytutu /koordynatorem Jest kol.S.Oanlal - czł. Zarządu 
Regionu, wice przewodniczący KZ FSC tel, 612-19/.
Intensywnej Cpieki Medycznej.
■rf tych warunkach zakażenia wew- 
nątrz-szpitalne występują częś­
ciej niż w Innych szpitalach. 
Powoduje to pogorszenie wyników 
leczniczych i wzrost kosztów. 
Warunki leczenia są bardzo złe 
dla dzieci i bardzo męczące dla 
personelu lekarskiego i pielę­
gniarskiego. Szczególnie obciąża­
jące są codzienne ostre dyżury we 
wszystkich specjalnościach zabie­
gowych i zachowawczych. Stan bez­
pieczeństwa i higieny pracy wyka­
zuje bardzo poważne braki i niedo­
ciągnięcia, Zostało to stwierdzo­
ne komisyjnie przez Inspektora ■ 
BHP. Szereg ważnych stanowisk pra­
cy znajduje się w pomieszczeniach 
piwnicznych. Nie zgodnie z obowią­
zującymi przepisami BHP pod sala­
mi dla dzieci chorych znajdują 
się kotłownie, centralna steryli­
zacja, pralnia mechaniczna i kuch­
nia główna. Przychodnia przyklini- 
czna jest bardzo ciasna, korytarz 
służy jako poczekalnia. Ze wzglę­
du na ograniczoną ilość pomiesz­
czeń przyjmuje sie w izolatce 
dzieci 2 różnymi , .orobami zakaź- 
n ; ^  i niezakaiźnymi. Ilość gabine­
tów lekarskich jest niedostatecz- = 
na do potrzeb. Dziennie przyjmuje 
się w przychodni około 300 dzieci.

'Wykonawcą nowego Instytutu Pedia­
trii przy ul, Jaczewskiego /za 
szpitalem Klinicznym nr 4 w kie­
runku Czechowa/ jest lubelskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Ogólnego oraz wielu podwykonaw­
ców. Przedsiębiorstwo to buduje 
również szpital pozakliniczny, 
klinikę neurochirurgiczną oraz mieszkania.
Nie można odkładać zakończenia 
budowy Instytutu na bardzo odle­
gły termin. Całe społeczeństwo 
musi uświadomić sobie, że zdro­
wie i dobro dzieci zalety od 
nas wszystkich. Dlatego każdy 
członek tej społeczności powi­
nien zdobyć się na inicjatywę 
i skuteczną pomoc w możliwie 
jak najbardziej energicznym pro- 
V idzenlu prac budowlanych w no­wym Instytucie Pediatrii, Kusimy 
¡wszyscy dołożyć możliwie jak 
najwięcej starań, aby rozpoczętą 
przed trzema laty budowę zakoń­
czyć w ciągu trzech-czterech lat. 
Każdy rok przyśpieszenia budowy 
Instytutu to ogromna korzyść dla 
zdrowia leczonych dzieci. Należy 
uczynić wszystko aby przynajmniej 
częściowo wyrównać'zafliedbania 
poprzednich lat,

cd. etr, 2
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23.7I.br, przedatawlciele Zrrządu Regionu /J.Kar­
piński, S.Węglarz, A.Bondos/ przeprowadzili rozmo­
wę z Ticewojewodą Slotwińakim, yiceprezydentem Lublina Mierzwińskim na temat wprowadzenia regla­
mentacji sprzedat; alkoholu w woj. lubelskim.Zgod­nie z ustaleniami zawartymi w ustawie o zwalczaniu 
alkoholizmu /Sz.Ust. 69 poz, 434 art. 7/ z dnia 
10,12.1959 r, decyzję o reglamentowaniu sprzedaży, 
alkoholu mogą podjąć tylko Rady Harodowe szczebla podstawowego tj. gminne i miejskie. Wojewódzka Ra­
da Narodowa może wydać tylko odpowiednie zalecenia
ana i '̂a5.Wojewoda Słotwiński zaproponował, aby w systemie 
sprzedaży reglamentowanej każdy obywatel, który 
ukończył 18 rok tycia mógł kupić jedną butelkę wy­
robów alkoholoviyoh o zawartości powyżej 4,5 % 
alkoholu /na podstawie kuponu rejestracyjnego kar­
tek na mięso/. Reglamentacja objęła by tylko sieć 
sprzedaży detalicznej bez gastronomii. Specjalne 
przydziały otrzymywali by organizatorzy uroczysto­
ści weselnych. Na terenie województwa najbardziej 
z awansowane są prace przy «(prowadzaniu reglamenta­
cji na terenie gmin Poniatowa i Łęczna.
Wadami przedstawionego systemu są: 
a/ nieograniczona sprzedaż alkoholu w s ,slednich 

województwach. Wprowadzenie reglamentacji spowo­
duje duży napływ alkoholu kupionego w tych woje­
wództwach,

b/ każdy, kto posiada kartkę będzie dążył do jej 
zrealizowania. W efekcie większa liczba obywate­
li zaopatrzy się w wyroby alkoholowe, 

c/ władze nie są w stanie zapewnić żadnego zamien­
nika na kartki upoważniające do zakuu alkoholu. 
Najwcześniej na przełomie 111 1 IV kwartału 
będzie możliwość sprzedawania słodyczy na kart­
ki "alkoholowe",

d/ reglamentacja nie może objąć P3WEK-U, który pod­
lega władzom centralnym.
Alternatywnym rozwiązaniem w stosunku do kartek, 

zdaniem przedstawicieli UW jest ograniczenie pro­
dukcji alkoholu i zmniejszenie sprzedaży przez 
- ograniczenie czasu otwarcia sklepów monopolowych-. 
Projekt reglamentacji zostiinie na najbliższym po­
siedzeniu przedstawiony Wojewódzkiej Radzie !.' jodo­
wej. __________________________

^  ^  ^  ^
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Budowa Instyt 
częć JUŻ w la 
oddania Insiy 
sobę Jeszcze 
JUŻ w tak fot 
nego remontu, 
aknlęclem 1 u 
1 leczenie dz 
i zdrowie.

utu Pediatrii powinna się była rozpo- 
coch 60-tych. tiydlużanlu terminu 
tutu Pediatrii do użytku niesie za 
inne zagrożenie. Stare obiekty sę 
alnym stanie, te wymagają kapital- 
co łączy się z całkowitym ich za­

tratą szansy na hospitalizację 
ieci narażonych na utratę życia

Komisja Interwencyjna należy do jediych z naj­
ważniejszych agend Związku, ze względu na jeJ spo­
łeczny wymiar.

Do "Interwancji" pzychodzą ludzie z indywidu­
alnymi problemami bądź zgłaszają sprawy o charakte­
rze ogólno społecznym. Oczywiście te ostatnie są 
najważniejsze niemniej każda indywidualna sprawa, 
jeśli zostanie oceniona Jako społecznie uzasadnio­
na, jest także załatwiana.

Dla Ilustracji działań prowadzonych przez 
"Interwencjo“ w ostatnim czasie podajemy klika wy­
branych przykładów.

Mieszkańcy Jednego z budynków przy ul. Przemy­
słowej przeznaczonego do rozbiórki zgłosili się do 
naszego Związku ze skargą na opieszałość admini­
stracji miejskiej w podjęciu odpowiednich decyzji. 
Powodem skargi było zajęcie kilku pustych mieszkań, 
formalnie zaplombowanych,przez "lokatorów* z margi­
nesu społecznego, którzy "użytkowaniem" tych pomie­
szczeń powodują duże niebezpieczeństwo grożące 
nawet zawaleniem się budynku. Skargi kierowane 
przez mieszkańców do Komisariatu MO nr 1 i do woje­
wody nie odniosły żadnego skutku podobnie Jak In­
terwencje naszego biura. Dziwi -w tym wypadku opie­
szałość administracji 1 niefrasobliwość milicji.

c.d.n.
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SOBOTA. 27 cserwca 1981' r.
godz. 9,CO - Sesja naukowa pt. "Poznański Czer­

wiec 1956 w świetle nauk społecznych" 
Organizator: prof. Januaz Ziółkowski 
UAM, Coll,Klnus, Kała Aula, ul, Wie- 
nlawakiago 1

godz, 13,00 - Otwarcie wystawy "Czerwiec 56 w aala- 
rstwie i grafice"
Dom Kultury HOP,ul. 28 czerwca 56 r. 
/dawniej: Dzierżyńskiego/

godz. 15,00 - Odsłonięcie tablicy pamiątkowej przy 
bramie Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego, ul. Robocza

.godz, 18,00 - Odsłonięcie dwóch tablic pamiątko-
•wych przy bramach do HOP ul. 28 czer­
wca 5o r. /dawniej: Dzierżyńskiego/ 
poświęcenie sztandarów "ćclidamości" 
HOP i I-ZZ Regionu Wielkopolski 
/reż. Izabela Cywlńsksi/
Ksza św. oraz złożenie wieńców

HISPZIEŁA. 28 czerwca 1981 r.
godz. 10,00 - Uroczystość centralna - plac Klckie- wicza

Odsłonięcie pomnika Poznańskiego 
Czerwca 1956 r, /reż. Lech Raczak/ 
wj-stąpienia Przewodniczącego Społecz­
nego Komitetu Obchodów 25 Rocznicy 
Pozna;.skiego Czerwca 56 r. - Zdzisła­
wa Rozwalaka, Przewodniczącego KKP 
NSZZ "Solidarność" - Lecha Wałęsy, 
uczestnika wydarzeń - Stanisława Kątyji
Ksza Sw. poświęcenie pomnika, złoże­
nie wieńców
Otwarcie wysta-wy fotograficznej: 
"Poznański Czerwiec 1956 r."
Komisarz wystawy: Janos Brendel Hall Auli UAI-;

godz. 16,00 - Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
Rocka Strzałkowskiego na uMcy Jezi 
imienia /dawniej: Mylna/
Organizator: Komenda Chorągwi Wiel­kopolskiej ZHP

godz. 18,00 - Koncert w wykonaniu WielKopolakieJ 
Orkiestry Symfonicznej im. S jola 
Kurpińskiego pod dyrekcją Juliusza 
Czwakiela z udziałem aolletów 
Aula Uniwersytecka, ul.Wieniawskie­
go.

godz. 22,00 - upektakl w Teatrze Nowym: "Oskarżony; 
Czerwiec 56"
/reż.j Izabela Cywińska, scenariusz: 
Włodzimierz Braniecki/

rONISDZI'ŁEK. 29 czerwca 1981 r.
godz. 13,00 - Odsłonięcie tablicy: pamięci rannych 

i poległych bohaterów Poznaiiskiego 
Czerwca 56 r.
Hall Szpitala im. Franciszka Raszei, 
ul, Kicklewicza

godz. 22,00 - Projekcja filmu "Robotnicy 80" - 
plac przed Pałacem Kultury

Prof, dr med, Antoni Gębaia 
Dyrektor Instytutu Pediatrii

Zarząd Regionu organizuje zbiorowy wyjazd do Pozna­
nia. Specjalny pociąg odjedzie za stacji Lublin 
w sobotę 27.VI, o godz, 23,25 /bilety do nabycia 
w kasach dworcowych/. Pociąg pojedzie przez Radom- 
Łódź. Przyjazd do Poznania w niedzielę 8,15.
Powrót do Lublina tą samą trasą, wyjazd z Poznania 
28.VI. godz. 20,05, przyjazd do Lublina 5,50 29.VI.

konto społecznego komitetu budowy pomnika poznań­
skiego czerwca 1956
63.034-6321-132 NBP III Oddz.Poznań

umer przygotowali; merytorycznie Kaciej 
' Sobieraj, Wojciech Samoliński; technicznie

Krystyna: Imbirowićz, Elżbieta Włodarczyk;
Numer zamknlę.tp 24 06 
Nakład łO 000 egz.

1981.r. o godz.


